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Z  dn ia i8> b. m.  Naczelnik In źe n ie r ó w  cz yn ­
ne j  armii  Genera ł*  Po ruc zn i k  D e h n  o t rzymuje  
u r l o p ,  dla leczenia s i ę ,  do  wód  Czes k i ch ,  n a  
pó łt r zecia miesiąca,

t g .  b.  m.  Pu łk o w n ik  pu łku  W o ł y ń sk ie go  
gwardyi  Bielawski  1, mi an ow any  D o w ód zc ą  
Simbirskiego pu łku  sztrzelców,

2o. b. 111. W o j e n n y  G en e ra ł  Po l icmaj s te r  
czynne j  armii  Gene ra i -Major  Ż a n d a r m ó w  Sto* 
roźenko  i ,  o t r zymuje u r lop dla l eczenia się,  
do  wód mi ne ra lnych  Karlsbadzkich i Tepl i t z -  

icn t morskich Bałtyckich ,  na  cztery miesiące.
ł  r a n c v a .

^  P a r y i a ,  dn ia  6. Kwietnia.  
J o u r n a l  d e s  D e b a t s  nareszcie  prze rywa  

mi lczen ie  0 bliskiej zmianie  Min i s t rów,  i wna*
stępujący w y ra ia  6ię s p o s ó b : „Ki lka  tylko s łów
powiemy o  tak n a z w a n e m  przesi leniu ministe* 
rya lnem.  Częśc iowa  zm ian a  minis ters twa z 26. 
Yyrzssnta w rzeczy samej  zdaje się teraz być 
n i e u c h r o n n ą ,  i m oż em y  za p ew n ić ,  że  M i n i ­
ster  ępraw w e w n ę t r z n y c h ,  daleki  od  p rzedsta­
wienia t rudnośc i  z łożen ia  n o w e g o  gab ine tu ,  
8atn nalega o przyspieszenie  t akowego ,  z o- 
1 wartością,  która m u  zaszczyt  przynos i .  P rze-

deszystlciem idz ie  i ednak o t o ,  aby zmian y  tni- 
n i s t e ry a l ne ,  j akiegokolwiekby były _ rodza ju ,  
n i e  dawały  większości  pa r l a mentowej  po w o d u  
d o  n ie p o ro z um ie ń .  T r z e b a  mówić  z wolno ­
m yś l nośc ią ,  n ie  przesadzając n iebezp ieczeńs tw 
t e raźnie jszego s t anu rzeczy ,  ale też nie l ekce­
ważąc ich.  Większość  już dosyć strat p o n io ­
s ł a ! M ę ż o w i e ,  którzy w rzeczy samej  j e d n a ­
kiego są zdania ,  i k tórzy ma ją  do  b r on ien ia  
tej samej  sprawy przeciw tymże  s a m y m  n i e ­
p rz y ja c i o ło m,  dla nę d z n yc h  p o w o d ów  zaszli  
z sobą w n i e p or oz u m ie n ie .  O b o k  oppozycy i  
u tworzyło s ię  t i e r s  - p a r t i ,  które sarno kilka 
ma  oddz iałów.  Jes t e ś my  p r z e k o n a n i ,  że op- 
pozycya  p r zez  to nic n ie  zyskała dla swej p rzy­
sz łośc i , gdyż co się zgromadza  przez  chwi lowe  
n i e uk o n t en t ow a n i e  i c h i m e r ę ,  nie  tworzy je­
szcze s t ro nn i c t w a ;  z tern wszys tkiem,  wię­
kszość ut raci ła  część sił swoich.  Jeszcze j e d n o  
r o zd w o je n ie ,  a w Izbie  będą  już same koterye,  
a żadna większość.  W  przes i leniu więc mini-  
Steryalnem widzimy tylko p o t r z e b ę  u t rzymania  
zgody w większości ,  a  to po w in no  byc g łów ną  
rzeczą dla wszystkich d o br ze  myślących.  - 
świadczamy bez ogr ódk i :  k ioby usi łowa ł
wzn iecać rozdw oje n ie  w większości ,  która jest 
naszą siłą i naszem szczęśc iem,  _ t enby mia ł  
ciężki r ac h un ek  do zdania krajowi,*1

Z  d n i a  8- K w i e t n i a .  #
O  przes i l eniu się min i s t e rya lnem powiada
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D z i e n n i k  s p o r ó w :  W c z o r a j  po  u k o ń c z e ­
n iu  obrad  mini s t erya lnych kazał Król  do sie­
bie Marszałka Soulta p rzyw oła ć  w celu zas ię­
gnięcia rady jego wzg lędem stanu spraw poli- 
t ycznych  i u tworzen ia  n o w e g o  Mini steryurn.  
O d  N.  Pana pojechał  Marszałek  Soul t  do  Xię- 
cia Brogl ie ,  P a n ó w  Passy i T h ie r sa .  N iew ia ­
d o m o  n a m ,  j aki  skutek us i łowania  jego o d ­
niosły.  Miło n am  przecież ,  źe wszelkich 
kombinacy i  dośw ia dcz ano ,  i na  wszystkich 
zna ko mi ty ch  m ę ż ó w  uwagę  zw r ó co n o  w chwi ­
l i ,  gdzie jest mow a  o zmian ie  mini steryalnej .  
Spodz iewa my się,  że po takowych zabiegach 
u tworzą  M i n i s t i r y u m , które ży c z e n io m  Króla 
od pow ie  i potrafi  bronić sprężysto i skutecznie  
po l i tyk i ,  będące j  od s i e dmiu  lat podstawą 
szczęścia F ran cy i  i monarch i i  konstytucyjne j  
przeciw za m a c h o m  opozycy i .  D z i e n n i k  
h a n d l o w y  powiada o tym samym pr ze d m io ­
cie.: N a  wczorajszej  Radz ie  mini s teryalnej
oświadczył  Pan  G u iz o t ,  źe wszelkie j ego  usi­
łow an ia  końcem u tworzen ia  gab in e tu  z Panó w 
MoDla l iye ta ,  So u l t a ,  Th ie r sa  i Brogl ie na ni-  
czetn spe łz ł y ,  i źe  z t ego  p o w o d u  sarn radzi  
K r ó l o w i , aby u tworzenie  n o w e g o  Mini s teryurn  
Marszałkowi  Soultowi powierzył .  Jeże l i  zaś 
i Marszałek n ie  będz ie  szczęśliwszy od n iego,  
natenczas on  ( G u i z o t )  przełoży Królowi  z u ­
pe łny  plan n o w e g o  Mini s te ryurn ,  N  e chce 
o n  wprawdz ie  w takim razie r ęczyć za bezwa­
r u nko wą  większość;  t rzeba będzie walkę t o ­
czyć;  lecz walce takowej  całkiem się i chę tn ie  
poświęci ,  a o po my ś l ny m skutku tejże byna j ­
mnie j  n i e  wątpi .  N as t ępn ie  miała znakomi ta  
osoba w y n ur z yć  ży c z e n ie ,  aby Mini s t eryurn 
w t eraźnie jszym sw y m  składzie za jmowało  się 
jeszcze przez czas niejaki sprawami publiczne-  
rn i ,  lecz Pan  M o le  odrzekł  na  to ,  źe jako 
ob r oń ca  przywile jów królewskich win ien  na 
to zwrócić u w a g ę ,  iż wszelkie takowe w aha n ie  
się przynosi  uszczerbek  godnośc i  królewskiej ,  
i iż po ł oż en i e  I z b  i spraw pub l i cznych  sp ie ­
sznego  u tworzenia  nowego  gab ine tu  wy mag a­
ją. VV skutek tego poda ł  się P an  M o l e  do  
dymissyi .  O  godz in ie  ^ciej w ezw an o  M a r ­
szałka Soulta do Tu i l l e ry ów  i po lecono  m u  
u tworzen ie  now ego  gabinetu .

X ięż na  St. L e u ,  matka m ło d e g o  Ludwika  
B u o n a p a r t e g o ,  n iebezp iecz ną  z łożona  c h o r o ­
bą.  W e z w a n y  do  niej  Ukar z  L is l r anc  o p u ­
ścił w zesz łą  niedzielę P a r y ż ;  lecz są d zą ,  że 
już  za pó źn o  p rzybędzie .

Dz i en n ik i  bajońskie z dnia 4. umieści ły dwa 
listy z nad g ranicy h i szpańsk iej ,  k tó rych  au-  
to row ie  bardzo otwarcie mó w ią  o środkach 
u ż yw a n y ch  ob ec n ie  do  p r owadzen ia  wojny 
w pó łn o c ne j  H ;szpanii .  J e d e n  z tych l istów 
po ch o d z i  od  oficera ang ie l sk iego i kończy się

l emi  słowy:  Z o ł d  dla oficerów le g io n u  zaległ  
za 12,  a dla pros tych  żo łnierzy  za 6 miesięcy.  
Co A ngl i cy  w San Sebas tyan ie  j e d z ą  i piję* 
zawdzięczają  nie h i s zp ańsk iemu,  tylko angiel- 
6kiemu rzą dow i ,  bo t en  2a wszystko płaci- 
T e n ż e  sam rząd dostarcza b ro n i  i amunicy i  
dla wszystkich Krystynistów w Bilbai  i San Se- 
bas tyanie.  A n g l i a to  nareszcie dostawia b e z ­
p ł a t n i e  Kró lowej  hiszpańskiej  swoich okrę­
tów i żołnierzy morskich.  —  W  d r u g im  liście 
w y r a ż o n o :  Cod z ienn ie  p rzeseła j ą p rzez  g ra­
n icę  zn ac zn e  s u m m y  na r ac hu nek  D o n  t iar-  
losa.  Czyli te z pożyczki ,  czyli też od  zagra­
n ic zny ch  m o c a r s t w , jak n iektórzy twierdzą* 
p o c h o d z ą ,  tyle przecież nie  ulega wątpliwości ,  
że D o n  Carlosowi  na obcych p ien iędzach  b y ­
na jmnie j  nie  zbywa.  S u m m y  te przeznacza ją  
w części na ce le ,  o których nawet  naj lepiej  
za wiadamiane  osoby  nic n ie  wiedzą.  N i e d a ­
w n o  t e m u  dop ie ro  wziął  D o n  Carlos  ze 6karbu 
250,000 fr*i k tórych  an i  na po t r zeb y  Xięcia 
ani też wojska nie użyto.

P a n  M a rm ie r ,  au to r  „ L i s t ó w  o I s ! a n d y i “  
p r zeds ięwz ią ł  no wą  podr óż  do  Szwecyi  i N o r ­
weg ii ,  dla ci ągnienia dalej w K o p e n h a d z e  
i S tockhohnie  badań  swoich o s ta rożytnośc iach 
Skandynawskich.  Je dn o c z e śn ie  P .  Marmie r  
o t r zymał  od Mini st ra  oświecenia  z l ecen ie ,  za ­
jęcia s ię  zba dan ie m o b e c n e g o  s t anu pu b l i czn e ­
go w tych krajach oświecen ia,  który przełożyć,  
ina m u  w szczegó łowym raporcie .

Mini s t er  sk a rb u ,  chcąc  sprawdzić postępy 
wyrab ian ia  cukru  z bur aków,  zebra ł  nas tępują­
ce fakta w p rzedmioc ie  p rcdukcyi  tego p łodu  
w latach 1855 i 1836- Fabryk  cz y n n y ch  zna j ­
du je  s i ę ,  we F ra nc y i ,  54 2 > fabryk budujących  
s ię  39;  o g ó łe m  581. W  fabrykach tych p rze ­
r ob ion o  buraków : w 1835,  668 986,762 kilo- 
g r a m m ó w ,  w 1836 1,012,277,589 ki logram- 
m o w ;  p rzedaż  cukru  w y ro b i o n eg o  w I 8 j 5 
przyniosła 30,349,340 f r . , w 1836 48 ,958 .8o 5 ir:

P .  D up in  pow róc i ł  z małej  swej wyciec**11 
do  d e pa r t a m e nt u  N ie v re .

Xiąż ę  Ta l l e y r an d  z n o w u  za jmuje  się inte- 
reesarni. W c z o r a j  miał  d ług ie  p o s ł u c h a n i  
u Króla ,  k tó ry ,  jak m ó w ią ,  zasięgał  z d a n i  
t ego sędz iwego po l i tyka,  co do  zm ian y  rni01'  
s teistwa.

X i ą ź ę  Brogl ie i P a n  T h i e r s  od  nie jakieg0 
czasu z n o w u  są po jednan i .  P rz ed  kilku dn ia­
m i  zszedłszy s i ę ,  rozmawial i  o  przesil*"0 
m i n i s t e r y a l n e m , przyczern P.  Brogl ie  rzek^ 
do  swęgo  s ł a w ne g o  towarzysza pol i tycznego-  
„ P a n  i j a ,  P a n ie  T h i e r s ,  n igdy n ie  m o ż e ‘u 
zająć miejsca w gab inec ie  r ządu  l ipcowego- 
Ni e  zdal iśmy się do  niego.** , 3

W  I z b i e  pa rów jedna z p róśb poruszy 
wszystkich j ednog łośnie .  P e w ie n  P a n  Der  o
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ges  żądał  w niej og ło s zen ia  u s t a w y ,  letóraby 
*akazała sprzedaży wszystki ch obrazów i przed-  
8tawiania wszystkich sztuk teatra lnych,  w któ­
rych du ch ow ni  róźny-ch wyzn ań  wystawiani  są 
w postaciach n i eprzyzwo i tych  ich godnośc i  
i re ligi i. Komissyja  i Mini ster  spraw w e w n ę ­

t r z n y c h  o św iad czy l i ,  iż do tyc hcz as owe  ustawy  
nakazujące  ce n zu rę  r y c i n ,  litografii i t. p. 
i sztuk teatra lnych, są d o s t a t e c z n e ,  Izba j e ­
dnakże wyraziła s i ę  za pr ośbą ,  odsyłając tako­
wą si lną większośc ią  do  Ministra spraw w e ­
w nętrznych .

M o n i t o r  zawiera u p ow aż n ie n i e  do  z a ł o ­
żenia  towarzystwa zab ezp ieczen ia  na morzu,  
które s ię o tworzy  pod nazw ą  „ L lo y d  F ranęais."

Ciąg le  we  wszystkich czę śc iach Francy i  wy  
płaty c z y n io n e  przez  kassy o szc zęd no śc i ,  o  wie-  
*e przenoszą  kapitały św ieżo  wkładane.  —  P o ­
r o d e m  do t ego  jest c zęśc ią  n i eu fność  ku tyiu 
o k ł a d o m ,  która powstała w skutek ustawy  
° n i c h ,  przyjętej  przez  I z b ę  deputowanych ,  
c z ęścią stagnacya w fabrykach,  przez  co  robo  
•nicy zostając bez  pracy ,  z m u s z e n i  są o s z c z ę ­
d z o n y  kapitał odbierać .

Z  d n i a  9.  K w i e t n i a .
C zy t am y  w G a z e c i e  ł r a n c u z k i e j :  W c z o -  

raj w ie czo rem  tak stały sprawy rnini s terya lne: 
P a n o w i e  S o u l t ,  T h i e r s ,  H u m a n n  i Passy  po d­
jęli s i ę  utworzen ia  n o w e g o  Mini s teryum.  
Zdaje  s i ę ,  źe  P a n  T hie r s  p r z e ł o ż y  K r ó l o w i  
program Mini s teryum.  Zasady  p r o g r a m a t u  
t ego  jeszcze są tajemnicą.  —  M e s s a g e r  d o ­
nosi  prawie to sa m o  w następujący sposób:  
P a n o w i e  Sou lt ,  Thiers,  Hutna nn  i Passy mają  
tworzyć c zo ło  n o w e g o  gabine tu .  Pan owi e  ci 
P orozumie l i  s ię  na wczorajszych obradach  
w zg lęd em  sys t ematu ,  jaki ego s i ę  trzymać ze-  
chcą i zastrzegl i  s o b i e ,  wz i ęc i e  pod  ro zw a gę  
Pytania o sob i s t ego  i rozdania  t ek,  skoro tylko 
Król o św ia d c z y ,  że  s i ę  do po l i t yczneg o  syste-  
Ptatu przychyla .  P o  obradach u k o ń cz o n yc h  
udał s i ę  Marszałek Soul t  do  Króla. —  D z i e ń -  
n 'k s p o r ó w  powiada o  o w y c h  d w ó c h  arty­
kułach:  W czo ra j  w ieczorem sądzi l i  istotnie  
't's^yscy, ź e  się Pa n ow i e  S o u l t , -Thier s ,  H u -  
t t ann i Passy w zg l ę d em  programmatu w e w n ę -  
Jtznej i z ew nętrzne j  polityki p or oz u m ie l i ;  
1 w iele o só b  m n i e m a ło  n a w e t ,  ż e  Min i s t eryum  
Ut_worzono,  Co  się nas d o t y c z y ,  n i e  m o ż e m y  
Mierzyć,  aby ostrożni  m ę ż o w i e , którzy jeszcze  
*drowego rozsądku ca łk i em n i e  postradali,  
®śtniel ićs ię  rnieii w ob l i czu  teraźniejszej  wię- 
®s*ości I z b y  D e p u t o w a n y c h  prze łożyć  Kró lo-  
'V| s y s t e m ,  k tóryby ,  w n os z ąc  z t ego  co  n am  
Powiadano ,  rów na ł  s i ę  ca łko wi t emu  zn ie s i e -  

z taką chwałą  od  lat s ześc iu  bronione j  po -  
ttyki. —  D z i e n n i k  h a n d l o w y  dodaje  j e -  

8zc z e ,  i e  Marszalek Soul t  of iarował  H ra b i em u

M o nta l i ve t ow i  Mini sters two  spraw w e w n ę .  
trznych i ź e  Król za pe wn e  naradzać s i ę  z n o w u  
b ędz i e  dziś o  god z in i e  2giej z  Marsza łkiem  
w z g l ę d e m  p r z e ło ż o n e g o  mu  programmatu.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 6. Kwietnia .

W  gazec i e  S p e c t a t o r  c z y t a m y : „ L u b o  
W i e l k a n o c  czasem pa r lam entow ego  i admi n i ­
s tracyjnego o d p o c z y n k u ,  n ie  panuje  jednak  
podczas  tych świąt  p o w sze ch na  spnkojność ani  
we so ło ść  towarzyska , o w s z e m  wybory dystryk­
tów k o ś c i e ln y c h , podczas  których zacię te  wal­
ki s i ę  wydarzają,  kraj cały wielkiej tą razą na ­
bawiają trwogi  i wzb ur zen ia .  W szy s t k i ch  
p rz e ło ż o n y c h  nad kościołami  i zakładami u b o ­
g ich  w tym czasie obierają,  a duch s t ronnictw  
w stolicy rów nie  jak po prowincyach  od dawna  
tak g w a ł t o w n ie  s i ę  nie  objawiał ,  jak ostatni emt  
czasy.  Kośc io ły  stały się w idow niam i  za m i e ­
szani a a du chowni  podżegaczami  n iezgody .  
W  niektórych parafiach kandydac i  kościoła pa ­
n u ją c e g o ,  w większej  części  jednak d y m n i e -  
rowie  i przeciwnicy danin kośc i e lnych  z w y c i ę ­
s two  odnosi l i .  Ws z ak że  czy zw y c i ę ża j ąc ,  czy  
z w y c i ę ż o n y ,  widzi  się jednak kościol  w s z ę ­
dz i e  z n i e w o l o n y m  do  walczenia  o to ,  co da­
wniej  za n i ez ap rz e cz o n e  prawo j ego  poczy ty­
w a n o ,  a to d o w o d z i ,  źe  w  opini i  publ i cznej  
zmiana  zasz ła ,  która nareszcie  wyższości  panu­
jącego kościoła nad innerni  stroBnictwy religij-  
neini  śmierte lny zada c io s .“

Listy z  Peiersburga tu nadesz ł e  zbijają p o ­
g ło sk ę  q  d o m n i e m a n y c h  dyslukacyach wojska 
w Rossy i  1 o  pochodach  korpusów armii  do  
brzegów morza  Czarnego  i prowincyi  Bał ty­
ckich.  Wyraża ją  w n tc h ,  źe  detnoi is tracye  
lakowe zu p e łn i e  byłyby  n i e  p o tr ze bn e ,  kiedy 
wszystkie punkta nadbrzeżne  morza  Czarnego  
i ba łtycki ego  tak wyb or n ie  są opa trzone  i u for­
tyf ikowane,  ź e  wszelka napaść A n g l ik ów  z tych 
stron sama przez  s i ę  staje s i ę  n i e p o d o b i e ń ­
s t w e m  i n i edorzecznośc ią .

Tutejszy Poseł  turecki  da kilka uczt w m i e ­
s zkaniu sw oj em  w R e g e n z  Park,

X ią ż ę  i X ię żn a  P o l L n a c  wyjechal i  z tąd 
ze  sw y m  s y n e m  A r m a n d e m  do D ove r ,

D o  16. Marca nadesz ło  do  I zby  Niższe j  774  
petycyj z 290,099 podpisami  na korz \ ś ć  zn i e ­
s ienia podatków k o śc i e ln yc h ,  a 679  petycyj  
z 53>9 2S podpi sami  za ich zatrzymaniem , tak, 
źe w przec i ęc iu  każda z p i erwszych  petycyj  
*na 373* a os tatni ch  77 podpisów.

W  wie lu  m i a s t a c h  A n g l i i  odbywają  teraz 
z g r o m a d z e n i a ,  ce lem wspierania płanu M in i ­
strów w zg lę d em  podatków kośc i e lnych,  a d z i e n ­
niki rninisteryalne spodzi ewają s i ę ,  ż e  podczas  
feryj każde prawie miasto w państwie objawi  
swą  gor l iwość  w tym p rz ed mi oc i e .



P o d ł u g  g a z e t  z  N o w e g o  O r l e a n u ,  S a n ta n a ,  
w  p o d r ó ż y  z  T e x a s  p r z e z  Z j e d n o c z o n e  S ta n y  
d o  W a s h i n g t o n u ,  p r z y p a d k ie m  t y l k o  u n i k n ą ł  
ś m ie r c i .  M i a ł  o n  b o w i e m  z a m ia r  jechać  p r z e z  
C i n c i n n a t i ,  le c z  p l y n i e n i e  k r y  z n i e w o l i ł o  g o  
d o  o b r a n ia  d r o g i  p r z e z  L e x i n g t o n *  G d y b y  o- 
b r a ł  p ie rw s z ą  d r o g ę ,  z o s ta łb y  z a s t r z e lo n y  p r z e z  
j e d n e g o  z  m ie s z k a ń c ó w  C i n c i n n a t i , k t ó r y  u t r a ­
c i ł  b y ł  u l u b i o n e g o  s y n a  , p o d c z a s  w y c ię c ia  k o r .  
p u s u  T e x y j s k i t g o  P u ł k o w n i k a  F a n n i n .  T e n  
P u ł k o w n i k ,  ja k  w ia d o m o ,  p o d d a ł  s ię  b y ł  ze  
s w e m i  ż o ł n i e r z a m i ,  i z o s ta ł  w ra z  z  t e m i  p rz e z  
M e x y k a n o w  z  z im n ą  k r w ią  r o z s t r z e la n y .

G d y  20- z. m .  6 ta tek  p a r o w y  , ,  F e n i x “  p ł y *  
n ą ł  p rz e d  P r z y l ą d k i e m  M a c h i c h a c o ,  s p o s t r z e g ł  
s ta tek  p o d e j r z a n e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i ; p o p ł y n ą ł  
z a te m  k u  n i e m u ;  s ta tek  z b o c z y ł  z r ę c z n y m  o -  
b r o t e m , le c z  z a p o m n i a ł  r o z w in ą ć  b a n d e r y ; 
„  F e n i x  “  z a t e m ,  u t w ie r d z a ją c  s ię  w  p o d e j r z e ­
n i u ,  n a t y c h m ia s t  s t r z a ła m i  z a t o p i ł  te n  s ta tek .  
W s z e l a k o  k r z y k  z a ło g i  n i e b a w e m  g o  p r z e k o ­
n a ł ,  i e  ta t r y n k a d u r a  n a le ż y  d o  m a r y n a r k i  
K r y s t y n i s t ó w ,  i d o w o d z o n ą  b y ła  p rz e z  K a p i t a ­
n a  O n d a r z a ,  k t ó r y  u t o n ą ł  w ra z  ze  s te r n i k ie m  
i a r t y l e r z y s t ą ; resz ta  z a ło g i  z 18 o s ó b  z ł o ż o n e j ,  
z o s ta ła  p r z e z  „ F e n i x a “  u r a t o w a n ą .  .

P o d ł u g  l i s t ó w  z  T u n e t u  z  u .  L u t e g o ,  B e j  
IĆ o n s ta n t y n y  c z y n i  c ią g le  p r z y g o t o w a n i a , a b y  
s ię  z a s ło n ić  p r z e d  o c z e k iw a n ą  w y p r a w ą  F r a n ­
c u z k ą ,  i B e j  T u n e t a ń s k i  g o t u j e  s ię  d o  o b r o n y .

Z  M a l t y  p o w t ó r n i e  d o n o s z ą ,  źe  z  p o w o d u  
p o w ie t r z a  m o r o w e g o ,  j u ż  k d k u  K o n s u l ó w  E u ­
ro p e js k i c h  o p u ś c i ł o  T r y  p o l i s .

M ó w i ą  t u  o  w i e l k i m  b a l u ,  k t ó r y  m a  b y ć  d a ­
n y ,  p o d  p ro te k c y ą  J .  K ,  M .  i m o ż n e j  s z la c h ty ,  
n a  rz e c z  r o b o t n i k ó w  f a b r y k i  b ł a w a t ó w  w  S p i -  
t a l f i e l d s ,  s k o ro  t y l k o  w r ó c ą  d o  L o n d y n u  b o ­
g a tsze  r o d z i n y ,  m o g ą c e  z a p e w n ić  b a lo w i  t e m u  
p o m y ś l n y  s k u te k .

X i ą ż ę  K a p u i  s p o d z ie w a n y  t u  jes t  z  m a ł ż o n ­
ką  w  C z e r w c u  i k a z a ł  j u ż  n a ją ć  s o b ie  m ie s z k a ­
n i e  w  h o t e l u  M . v a r t .

P u ł k o w n i k  F -  C o c k b u r n  m i a n o w a n y  z o s ta ł  
P o d  ■ N a m i e s t n i k i e m  w y s p  B a h a m a ,  a P .  S te ­
w a r t  M a c k e n z ie  N a m i e s t n i k i e m  i  N a c z e l n y m  
D o w ó d c ą  n a  w y s p ie  C e j l o n .

D o w o d z o n a  p rz e z  K a p i t a n a  C a m p b e l l  b r y -  
g a n t y n a  K r ó l e w s k a ,  ł ą c z n ie  z a n g ie l s k ie m i  f r e ­
g a ta m i  « O e s ta «  i „ R a c i e r , "  z a b ra ła  j u ż  10  o -  
k r ę t ó w ,  p r o w a d z ą c y c h  h a n d e l  n i e w o l n i k a m i  
n a  w o d a c h  I n d y j  z a c h o d n i c h ;  w  t y c h  o k r ę ­
ta ch  z n a jd o w a ło  6 ię  3 *4 6<? n i e w o l n i k ó w ;  p r z y ­
n i o s ł o  to  k a ż d e m u  m a r y n a r z o w i  n a g r o d ę  500  
f u n t .  s z te r l .

M ie s z k a ń c y  N o w e g o  B r u n s z w t k u  z a jm u j ą  
s ię  z b ie r a n ie m  p o d p i s ó w  n a  p e t y c y ą  d o  K r ó ­
l a ,  a b y  o d w o ł a ł  G u b e r n a t o r a  tę j  o s a d y ,  z  p o ­
w o d u ,  iż  n i e c h c i a ł  d a ć  p o t w ie r d z e n ia  s w e g o

b i l o w i  o  l i ś c ie  c y w i l n e j ,  k t ó r y  b y ł  j u ż  p r z e *  O* 
b i e  I z b y  i K r ó le w s k ą  r a d ę  t a jn ą  p r z y j ę t y .

D z i e n n i k  M a d r a s  H e r a l d  z  28. G r u d n i a ,  
d o n o s z ą c  o  s k o n f i s k o w a n i u  a n g ie l s k ie g o  b r y g t t  
„ L e v e r e t "  p r z e z  w ła d z e  o sa d y  P o r t u g a ls k i e j  
w M o z a m b i k u ,  d o d a j e ,  źe  d o w o d z ą c y  n a  P r z y ­
lą d k u  d o b r ó j  n a d z ie i  A d m i r a ł  a n g ie ls k i  C a m p *  
b e l l ,  p o s t a n o w i ł  p o p ł y n ą ć  z  c a łą  e skad rą  d o  
M o z a m b i k u ,  a b y  żą d a ć  z a d o s y ć - u c z y n i e n i a .  
W i a d o m o ,  iż  r z ą d  P o r t u g a l s k i ,  na  w ia d o m o ś ć
0  t y m  w y p a d k u  o d d a l i ł  n a t y c h m ia s t  G u b e r n a ­
to ra  M o z a m b i k u ,  i m ia n o w a ł  n o w e g o ;  z a c h o ­
d z i  te ra z  p y t a n ie  , c z y  w ia d o m o ś ć  o  t e m  z a d o ­
syć  u c z y n i e n i u  d o ść  w c z e ś n ie  n a d e s z ła  n a  P r z y *  
lą d e k  d o b r e j  n a d z i e i ,  ż e b y  w s t r z y m a ć  A d m i r a ­
ła  o . l  g w a ł t o w n y c h  ś r o d k ó w .

U d z i e l o n a  w ia d o m o ś ć  o  p o w s t a n i u  i w o j n i e  
d o m o w e j  w  H a j t i ,  p o t r z e b u je  s p r o s to w a n ia .  
P u ł k o w n i k ,  n a z w is k ie m  I s i d o r ,  21 .  S t y c z n ia ,  
z b u n t o w a ł  s ię  ze  s w y m  p u ł k i e m  p r z e c iw  r z ą ­
d o w i ,  i  o p a n o w a ł  a r s e n a ł ,  z  k t ó r e g o  j e d n a k  
p rz e z  i n n y  p u ł k  z a ra z  z o s ta ł  w y p a r t y .  N a s t ę ­
p n ie  s c h r o n i ł  s ię  z m a łą  l i c z b ą  s w e g o  w o js k a
1 k i l k o m a  o i f i c e r a m i ,  w  g łą b  k r a j u ,  w  n a d z ie i ,  
źe  z n a jd z ie  s t r o n n i k ó w ;  je d n a k ż e  o m y l i ł  s ię ,  
i  tak o n ,  ja k  j e g o  u c z e s tn i c y ,  s c h w y ta n i  o  2O 
m i l  o d  P r z y lą d k a  d o b r e j  n a d z i e i ,  z o s ta l i  p r z e z  
w o js k o  n a  n i c h  w y s ła n e ,  r o z s t r z e la n i .

O  o d r z u c e n i u  m o c y i  P a n a  C la j ,  w n ie s io n e j  
p r z e c iw  u s t a w i e  z b o ż o w e j ,  d z ,  C o u r i e r  
t a k  s ię  w y r a ż a :  „ I z b a  n iż s z a  t o c z y ła  r o z p r a w y  
b e z s k u te c z n e  n a d  w n io s k ie m  P a n a  C l a j ,  t y ­
c z ą c y m  s ię  z n ie s ie n ia  u s ta w y  z b o ż o w e j .  W n i o ­
sek  t e n  a n i  w  p a r l a m e n c ie ,  a n i  za  j e g o  o b r ę ­
b e m  n ie  w z b u d z i ł  ż a d n e g o  i n t e r e s u ,  1 p o  b a r ­
d z o  s m u t n y c h  r o z p r a w a c h  o d r z u c o n y  zo s ta ł  
w ię k s z o ś c ią  223  g ł o s ó w  p r z e c iw  8 9 .  W  r z e ­
c z y  s a m e j ,  c h o c ia ż  z a d a w a n o  s o b ie  p ra c ę  za­
in te r e s o w a ć  k ra j  t e m  p y t a n i e m ,  p rz e c ie ż  je s t  
o n  z a d o w o lo n y ,  że u s ta w y  z b o ż o w e  zos ta ją  tak ,  
j a k  są. I z b a  n iż s z a  m ia ła  s łu s z n o ś ć ,  g d y  so ­
b ie  tak  p o s tą p i ła  z te m  p y t a n i e m .  C o  d o  na?* 
r ó w n i e  p r z e c iw n i  je s te ś m y  za sa d z ie  t e r a ź n ie j ­
s z y c h  u s ta w  z b o ż o w y c h ,  jak  P .  C la j  i k t o k o l ­
w ie k  i n n y  ; m n i e m a m y  j e d n a k ż e ,  i ż  p r a k t y c z n y  
w p ł y w  o n y c h  o k r z y c z a n o  za coś  w ię k s z e g o *  
ja k  są w  i s t o c ie ,  i  źe  z o s t a w io n e  s a m e  s o b j f *  
W k r ó t k i m  czas ie  z u p e ł n i e  z n is z c z e ją .  —  Ś w ie ­
ż o  z a p r o w a d z o n e  w  r o l n i c t w i e  u le p s z e n ia *  
w p ł y n ą  b a rd z o  n a  u s ta w y  z b o ż o w e .  P o m i m 0 
n i e z m i e r n e g o  w z r o s tu  l u d n o ś c i  i  p r z e r w a n i *  
d o w o z u ,  c e n y  n a s z e g o  z b o ż a  w  o s ta tp ic h  c *m *  
r e c h  l u b  5 la ta c h  n a d z w y c z a j  n i z k o  s ta ły ,  3 
w e t  p r z y  m i e r n y m  z b io r z e  w  p r z e s z ły m  r o k u ,  
n i e d o s z ł y  d o  u c ią ż l iw e j  w y s o k o ś c i .  P a r la m e n  
p o w i n i e n  b a r d z o  o s t r o ż n ie  p r z y s tę p o w a ć  
d z i e ł a ,  j e ż e l i  c h o d z i  o  u r z ą d z e n i a ,  k tó re  ta 
z a d z iw ia ją c e  p o s tę p y  p o c z y n i ł y  w  r o l n i c t w i
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Zaiste  n ie  pod l eg a  to  ż a d n e j  wątpliwości,  iż 
p o  p i e r w s z e m  l e p s z e m  ż n i w i e ,  z b o ż e  w y p r a ­
w iać  bq dz i e r ny , .  a  n i e c h  j e s z cze  p o r u s z e n i a  
w  I r l a n d y i  ch o ć  n a  6 lat się u s p o k o j ą , n a t e n ­
czas  r z e cz  n i e z a w o d n a ,  iż  L i m e r i c k  i W a t e r ­
fo r d  z  G d a ń s k i e m  i O d e s s ą  u b i eg a ć  s ię b ę d ą  
w z a o p a t r y w a n i u  o b c y c h  t a rg ów  z b o ż e m .  U -  
wag i  t e g o  r o d i a j u  b y n a j m n i e j  n i e  p r z e s z k a d z a ­
ją  z n i e s i e n i u  jakiej  uc i ąż l iw ośc i ;  a le  u s t aw y  
zb o ż o w e  w t e r aź n i e j s z ym  sw o im  ksz t a ł c i e ,  n i e  
wk ład a j ą  t ak i ego  n a  kraj c i ę ża ru  —  p r ze t o  izba  
ba rd z o  ro z s ąd n i e  p o s t ę p u j e , iż n i e  ch ce  zająć  
się p r z e d m i o t e m ,  k tóry z o s t a w i o n y  s a m e m u  
Bobie ,  r yc h ł o  u p a d n i e  p r z e z  s i ę .

D z .  S t a n d a r d  g o r s zy  s i ę  o w ą  „ p o g a r d l i w ą  
l i t o ś c i ą , “  z jaką czę ść  d z i e n n i k ó w  pa ryzk i ch  
m ó w i  o  n i e p o w o d z e n i u  ang i e l sk i ego  o r ę ż a  
w  H i s z p a n i i .  O t ó ż  d o  c z e g o  p r z y w ió d ł  L o r d  
P a l m e r s t o n  A n g l i j ę ,  ź e  c i ,  k t ó ry ch  pob i l i  p od  
S a l a m a n k ą ,  W i t t o r y j ą  i W a t e r l o o ,  śm ie j ą  t r y ­
u m f o w a ć  t e r az  ze  swo ich  zwy c i ę zcó w.

Minis t e r  H o l l a n d  podpi sa ł  składkę n a  p o ­
m n ik ,  który ma być wzn ie s io ny :  „ M ę c z e n n i ­
kom re fo rmy pa r l ament owej^ '  z r. 1798- ‘ o-, 
fiarę posłał  z o twar tym l istem do  P au a  H u m e ,  
P re zy d e n t a  kom i te tu ,  pochwalając cel  tego 
przedsięwzięcia.

P o m i ę d z y  b a n k i e m  a n g i e l s k i m  a z n a -  
c zn i e j s z em i  h a n d l e m  z A m e r y k ą  p ó ł n o c n ą  
z a j m u j ą c e m i  s i ę  d o m a m i  a n g i e l s k i e m i , k tó r e  
z a  n a d to  w ie lk i m ,  d a n y m  p rz e z  n i e  k r e d y t e m ,  
w  k ło p o t  w p r a w i o n e r n i  zo s t a ły  i za  g ' ó w n ą  
p r z y c z y n ę  t e r a źn i e j s ze go  p r ze s i l en i a  tak w han -  
d lu  j a k o t e ż  w i n t e r e sa c h  p i e n i ę ż n y c h  u,waźane-  
m i  być  m o g ą ,  t rwa ły  d o sc  d ł u g i e  uk ł ady ,  k tó ­
r e ,  jak s ł y c h a ć ,  j u ż  s k o ń c z o n e m i  zos t a ły .  Bank 
m i a ł  t y m  d o m o m  żą da n ą  p r zez  n i e  p o m o c  z a ­
p e w n i ć  w z u p e ł n e j  r o zc i ąg ło śc i ,  l ękał  s ię bo-  
w i e m ,  źe  u p a d e k  t y ch ż e  m o ż e  kraj  w  s a m e m  
o n e g o ź  ź r ó d l e  ws t r zą snąć  tak w h a n d l o w y c h ,  
jako t eż  w p r z e m y s ł o w y c h  s t o su n ka ch .

D .  23. Mar ca  w w ie l u  d o m a c h  w L o n d y n i e  
Z n i e s i o no  k o m i n y ;  sp od z i e w a j ą  s i ę ,  iż t o  p o ­
w s z e c h n i e  n a ś l a d o w a n e  b ę d z i e ;  co z p o w o d u  
p o d a t k u  k o m i n o w e g o ,  wielki  u s zc ze r b e k  p r z y ­
n i e s i e  w d o c h o d a c h  pańs twa .  .Natomias t  u ż y ­
wa ją  t e r a z  i n n e g o  w y n a l a z k u ,  a to  o g r z e w a ją c  
g a z e m  p o k o j e ,  i go tu j ąc  n a  n i m  po t r aw y .

H i s z p a n i a .
G a l i g n a n i  M e s s e n g e r  z aw ie r a  n a s t ę ­

p u j ą c e  p i s m o  z B a rc e l o n y  z dn>a 25. M a r c a :  
I l e  r a zy  n o w y  G e n e r a ł  m ias to  na sz e  op u sz c z a  
t p r ze c i w  K a ro l i s t o m  w y c h o d z i  o d b i e r a m y  
Uroczyst e  z a p e w n i e n i a ,  ź e  p ow s t a ń c y  z p e w n o ­
śc i ą  n i e z a d ł u g o  w y tę p i e n i  b ęd ą .  P r z e c i e ż  w i ­
d z i m y ,  ź e  ci t y l o k r o t n i e  pob i c i  i r o z p r o s z e n i  
b u n t o w n i c y  co raz  w iększe  h u f c e  t w o r z ą ,  n a

p r z e w o z y  n a p a d a j ą ,  s t r a ż e  t y m ż e  p r z y d a n e  
za b i j a j ą ,  aż  pod  b r a m y  mias t a  n a s z e g o  s i ę  p o ­
s u w a j ą ,  m i e sz k a ń c ó w  w n i e w o lą  zab i e r a j ą  
i p o t e m  za  z n a c z n y m  o k u p e m  wypus zcz a j ą .  
N i g d y  n i e  byl i  Karol i śc i  śmiel s i  w Ka ta lon i i  
jak t e r a z ,  i śm ia ło ść  sw o ję  d o  t ego  p o s u w a j ą  
s t o p n i a ,  ź e  w o z o m  p r z e w o ż ą c y m  to w ar y  k u ­
p i e ck i e  z j e d n e g o  mia s t a  d o  d r u g i e g o  w yd a j ą  
kar t y b e z p i e c z e ń s t w a ,  a l e  r o z u m i e  s ię za z ł o ­
ż e n i e m  z n a c z n e j  z ap ł a ty .  T a k o w e  p o ł o ż e n i e  
r z ecz y  t a m u j e  z u p e ł n i e  h a n d e l  w Ka ta lon i i ,  
k i ory  p o  i n n e  lata o  t y m  czas i e  b a rd z o  by l  
o ż y w io n y .  L i c z b a  k u p u j ą c y c h  n a d e r  jest  
s z c z u p ł a ,  a  n a p ł y w  t o w a r ó w  ang i e l s k i c h  d o  
Kastyl i i  p r z y p r aw ia  o z g u b ę  fabryk i  k r a jowe .  
D o  M a d r y t u  j u ż  p r a w ie  n i c  n i e  z am aw ia j ą .  
S p o d z i e w a j ą  s i ę  w p r a w d z i e - l e p s z y c h  cza sów,  
a l e  l u d  już  ca łk i e m n ad z i e j ę  u t r ac i ł .

Z  M a d r y t u ,  d n i a  28. Mar ca .
M i m o  o b a w y ,  aby r o z r u c h y  n i e  w y b u c h ł y ,  

Stol ica d o t ą d  spo ko j na .
D o n o s z ą  z K a d y x u  z d n i a  19.  M a r c a :  D z i ś  

o b c h o d z o n o  t u  u ro czy śc i e  r o c z n i c ę  o g ł o s z e n i a  
K o n s ty t u c y i  z  1812 ro k u  i u s t a wi en i a  K a m i e ­
n i a  K o n s t y t u c y jn e g o .  Z  r a na  o d b y to  p r z eg l ą d  
wo jska  w ob ec no śc i  n i e z l i c z o n y c h  t ł u m ó w  l u ­
d z i ,  a o k n a  po  wszys tki ch  d o m a c h  u s t ro jo n o  
n a jp i ę k n i e j s z e m i  kob i e r cami .  T r z y k r o t n e  w y ­
s t r z e l e n i e  z  dz i a ł  z a p o w i e d z i a ł o  ro z p o c z ę c i e  
s i ę  u roczys tośc i  w i e c z o r n y c h ,  a o d d z i a ł  m u z y -  - 
ki g r a ł  p r z e z  ca łą  n o c  n a  p l a cu  K o n s t y t u c y j ­
n y m .  A ż e b y  zaś  i u b o d z y  w z a b a w a c h  t y ch  
udz i a ł  m i e ć  mo g l i ,  op a t r z y ł a  ich r ada  m u n i c y ­
pa ln a  w ż y w n o ść .  W s z ę d z i e  p a n o w a ł  c iąg l e  
jak na jw ię k sz y  p o rz ą d e k .

^ A u  s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  5. Kw ie tn i a .

J C K M o ś ć  n a j w y ź s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  S w o-  
j e m  z d.  27.  M a rc a  r .  b . , r a czy ł  ł a skawie  d o ­
ty c h c z a s o w e g o  G u b e r n a t o r a  b a n k u ,  B a r o n a  d e  
B a r o i e r ,  z  n a jw ię k s z e m  z a d o w o l e n i e m  S w o j e m  
u w o l n i ć  z posady  G u b e r n a t o r a  b a n k u  i w d a l ­
s zy m  d o w o d z i e  na jw yż sz e j  łaski  S w o j e j ,  o r a z  
ze  s z c z e g o l n i e j s z e m  u z n a n i e m  z a s ł ug  j e g o ,  r a ­
czy ł  z u w o l n i e n i e m  od  tax dać  m u  wielk i  k rzyż  
o r d e r u  L e o p o l d a .  —  J C K M o ś ć  r aczy ł  także 
t e m ż e  s a m e m  n a j w y ź s z e m  p o s t a n o w i e n i e m ,  
B a r o n a  d e L e d e r e r ,  t a j n e g o  r a d cę  s t a n u  i k o n -  
f e r e n c y i ,  m i a n o w a ć  G u b e r n a t o r e m  aus t ry j ac -  
k i f g o  b a n k u  n a r o d o w e g o .  J C K M o ś ć  n a j ­
w y ź s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  S w o je m  z d n i a  27,  
M a r c a  r ,  b.  r a cz y ł  B e r n h a r d a  B a r o n a  de  E ske -  
l e s ,  d o t y c h c z a s o w e g o  D yre k to r a  b a n k u ,  m i a ­
n o w a ć  za s t ę pc ą  G u b e r n a t o r a  p rzy  au s t ry j a c k im  
b a n k u  n a r o d o w y m .  —  J C K M o ś ć  r aczy ł  za  p o ­
m o c ą  .w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n e g o  d y p l o r na tu ,  
ga l i cy jsk iemu  r ad zcy  g u b t r n i j a l n e m u , T a d e u ­
s zow i  C h o c h l i k  a  W a s y l e w a  W a s y l e w s k ie m u ,
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nada ć  naj laskawiej  go d n o ść  W i c e  • Marszalka 
królestw Galicyi i L o d o m e r y i . —  J C K  Mość  ra­
czył  za p om oc ą  własnoręczn ie  po dp i sa neg o  
dyp lo r na t u ,  kawalerowi cesarsko - austryjackie-  
g o  o rde r u  L e o p o l d a  i posiadaczowi  dóbr  w G a ­
l i cyi ,  Kazimierzowi  B a d e n i e tn u ,  nadać naj ła-  
skawiej  godność  krajczego k o r on n eg o  po łą cz o ­
n y c h  królestw Galicyi  i Lo d om ery i ,

Z  d n i a  8- K w i e t n i a .
( G azeta szląska.') —  W  ciągu dn ia  wczoraj ­

szego  o t r zy m ał  d w ó r  tutejszy uw ia do m ie n i e  
z Budy ,  że J .  C.  M.  A rc y x ią ż ę  Pala tyn za- 
c h o r o w a ł ,  lecz że choroba jego żadnej  obawy 
n ie  wznieca.  T y m c z a s e m  wczoraj  po p o ł u ­
d n i u  Stanął  tu S z a m b e la n ,  H rab ia  W a l d e n -  
s t e in ,  który w 24 godzin  p rzes t r zeń  między  
Budą a W i e d n i e m  p r z e b y ł ,  z za w iad o m ie ­
n i e m ,  ie  stan zdrowia  Arcyx ięc ia  się po go r ­
szył .  Dziś z rana  p rzywióz ł  H rab ia  Berency i  
jeszcze smutniej sze  wiadomości ,  Okaza łe  się 
b ow iem  gw ał t ow ne  w ew nę t r z n e  zapalenie  
skóry żebra okrywające j ,  a lekarze a£ do g o ­
dz iny  gtej zrana dn ia  wczora jszego,  żadnego  
sk u t ec zn ego  środka wynaleźć nie mogli .  D o ­
s tojny pacyen t  był  ba rdzo słaby i zostawał  
w wielkiem n iebezp ieczeństwie .  Z  wielką 
o b aw ą  wyglądają tu dalszych donies i eń .  Ar-  
cyxiąźę uko ńczy ł  w zeszłym mies iącu 61. rok 
wieku  swego.  —  P oda n ia  n iektórych gazet  
n i e m ie ck ic h ,  jakoby m or ow a  zaraza w Dalma-  
cyi w y b u c h ła ,  są bez za sad ne ;  zj awienie się 
p rzecież ch or oby  tej nad  granicą  dahnacyjską 
wymaga jak największych ś rodków o s t r o ż n o ­
ści. T ak ż e  w semlińskirn zakładzie kon tu ma-  
cyjnyrri p r ze d łu żo no  czas kw ara n t ann y  do dn i  
20 ,  p on ie wa ż  powiet rze  mi m o  środkdjw os t ro ­
żności  z s t rony r zą d u  se rbskiego ,  ciągle się 
objawia nad  granicą macedońską ,  albańską 
i serbską.  W  Bulga ryi ,  a mianowic ie  nad 
b rze gam i  D u n a j u ,  p o m ó r  t en us ia ł ,  i dla tego  
związki  statkami z Kons tan tyno po le m z n o w u  
są p r zy w ró c on e .

A m e r y k a .
Z  F i l a d e l f i i ,  dn ia  4. Marca.

D o w ie d z io n ą  jest r ze czą ,  iż koleje że lazne  
w kilku latach więcej  uczyni ły  dla p rzemys łu ,  
h a n d l u ,  r ękodzielni  i cywil izacyi k r a ju ,  aniźe-  
l iby w i n n y r n  razie całe wieki sprawić zdołały.  
W i ęk sz a  część kolei żelaznych przyniosła przed- 
8 iębiercom o g r o m n e  zyski,  i nadała taki p o p ę d  
p rzemys łowi  k r a jo w e m u ,  i e  wszyscy c u d z o ­
ziemcy  n ad  tern się zastanowili .  Sławna d roga  
Napo le oń ska  p rzez A l p y ,  gdyby  A l p y  leżały 
w A m e r y c e ,  w n a d e r  k ró tk im czasie byłaby 
jako kolej że lazna wykonaną.  L u b o  ta droga 
wielkiem jest dz i e ł e m ,  nie przewyższa jednak,  
m o j e m  zd a n ie m ,  kanału i kolei żelaznej  z F i ­
ladelfii d o  P i t s b u rg a ,  p r z e z  góry  Al le gh any ,

w p rzest rzeni  392 mil Ang ie l sk ich .  Je dn ak ż e  
i to dzie ło  jest nic nie  znaczącem obok zap ro ­
j ek towane j  kolei żelaznej  z Ch ar l e s ton a  w p o ­
łudn iowej  Karol inie przez Knotvi i l e  w kraju 
T e n e s s e e  do  Cincinat i  w państwie O h i o ,  która 
będz ie  mil A n g .  d łu gą ,  p rze rzy nać  b ę ­
dzie ł a ńcuchy  gór  S m o k y ,  Gre e r iv e ,  Bluebid-  
ge  i C u m b e r l a n d ,  i w większej części  tej d a ­
lekiej p rzes t r zen i ,  wznosić się ma na 1200 do  
aooo s tóp  nad  po wie rzch n ią  morza .  Z e b r a n o  
ju ż  takie mnós two p o dp i s ów ,  że o p om yś ln y m  
skutku tego  przedsięwz ięc ia  ani  wątpić m o ż n a .  
Ł a t w o  każdy po jm i e ,  jakie korzyści  szybkie 
po dr óż o w an ie  w tym kraju p r zynos i ,  kiedy 
p o w ie m y ,  źe teraz r ano  wyjeżdżają z Bos tonu ,  
i nazajut rz  w wieczór  p rzybywają  do  W a sh in g-  
t o n u ,  za tem w tym krótkim cz as ie , za p o m o c ą  
siły parowej  częścią na lądzie ,  częścią na m o ­
r z u ,  odbywają  blisko 470 mil A ng ie l .  ( p r z e ­
szło 100 mil Niemieck ich)  przez N e w  Y ork ,  
Filadalf ią i Bal t imore.  Koszta podróży  są bar ­
d zo  ma łe.  P rz ed  piętnas tu  laty ta podróż  wy ­
magała takich p r zy g o to w a ń ,  jak po dr óż  do  
E u r o p y ,  i p rzyna jmnie j  dwa tygodnie t rwała.  
P rz e d  po tężn ą  siłą pary wszędzie w A m e r y c e  
lasy znikają.  P rz ez  n ied os tęp ne  aż dotąd pust ­
kowia w y god ne  u t o r o w a n o  d r o g i ,  i o t oc zon o  
je  zg ra bn emi  b u dy n k am i .  Zak ł ada n i e  kolei 
że la zny ch ,  lubo  żelazo jest u  nas  d r o ż s z e ,  jak 
w A n g l i i ,  mnie j  j edn ak  tu kosztuje ,  co p rz y ­
pisać należy tu te jszym inż yn ie r om  , którzy b u ­
d u j ą  p od ług  tańszego  p la nu  niż w E u ro p i e .  
Widz ie l i śmy  kilka kolei ,  które wznoszą się 
wysoko nad  p o z i o m ,  a j ednak  opiera ją  się tyl­
ko na d rewnianych  podstawkach i poprzeczni -  
kach,  z i emią  wype łn ianych .  Z ap e w n ia ją ,  i e  
ta me tod a  daleko /est korzystniejszą niż raur ,  
gdyż d r ze wo ,  dla swej  e l a s tyczności ,  ust ępuje 
wstrząśnieniu w o z ó w ,  i dla tego jest trwalsze 
od ka m ie n i ,  które dla tego właśnie że stawiają 
p ó r ,  zgn iec ione  bywają.  W p r a w d z ie  na w o ­
zach i okrętach pa ro w ych  często zdarzają Bię 
n ieszczęśl iwe p rzypadki ,  j edn akż e  nie tyle co 
na wozach  po cz tow ych ,  zwłaszcza,  gdy zwa­
ż y m y ,  iż jeden poczet wozów parowych  c z ę ­
sto o d  razu k Ikaset osób  przewozi .  N ie  wąt­
p im y ,  że wkrótce cała r zeczpospol i ta  będzie 
kole jami  źe laznemi  p op rze rzy nan ą ,

IWWWMIWMWM

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  D z i t n n i k  u rzęd owy  Król.  

Regency i  w P o z n a n i u  z d. i$.  Kwietnia zamyka 
między  in n e m i  sprawozdanie  Król .  i nstytutu 
szczepienia  ospy ochraniającej ,  z k tórego nas tę ­
pujący p rzytaczamy wyjątek:  W  ciągu lat 1835- 
i 1836- w tu te j szym (Ber l ińsk im)  Król .  instytu­
cie szczepienia ospy  ochraniające ;  zaszczepia-
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n °  jej z  pomyś l nym  skutkiem bezpłatnie ,  
p ły n n ą  ma teryą z r amien ia na  r am ię ,  5538 
os ob o m .  P o m ię d z y  temi  zna jdowało  się 160 
dzieci  z p o s t r o n n y c h  wsi i 361 po większej 
części  doros łych pow tór n ie  szczepionych.  
O g ó l  zaszczepień od założen ia  instytutu w Gru .  
d n i u  1803  wynosi  d o  końca r. z. 841850. L i ­
czba p rzesyłek p rawdziwe j  wakcyny wynosi ła 
w dwó ch  latach gg2, \  częścią su c he j ,  na  5^33 
szpi lkach z kości s łon iowej ,  2 za del ikatnych 
pęzelkach  w ło sk o w y ch , 8 par  szkiełek;  częścią 
p ły nn e j  w 39 ru rka ch  włoskowych.  8o 5 tych 
przesyłek poszło w rozmai t e  o b w o dy  r e g e n ­
cyjne w k r a j u ,  mianowicie  16 w o b w ód  r e ­
gencyjny  poznańsk i .  —  Po t rz ebn a  do tych za ­
szczepień i przesyłek ma terya  zb ie rana  była 
* dojrzałych pęc herzyków 5 i 3  zd r ow ych ,  nie- 
odsą dzo nyc h  jeszcze dzieci ,  zawsze w j e d n a­
kowym okres ie c h o r ob y ,  n igdy rychle j  lub  
p ó ź n i e j , jak 7go  dn ia  po zaszczepien iu ,  od 
*at 35» każdej  n iedzie l i  od  i2te j  do  2giej,  
Ber l in ,  dn ia  sto Mraca  1837- — Dyrekcya  
Król, i nstytutu szczepienia ospy ochraniającej ,

• Dr .  B r e m e r ;  —  don ie s i e n ie  o ta rgu:  N a  
wniosek magis t r atu i rady miejskiej we W r o n ­
kach zezwoli l iśmy,  ażeby w tern mieście prócz 
w pon iedzia łek  odbywał  się d rugi  targ w pią­
t ek ,  o  cz6m  6ię pub l i czność  u w ia d o m ią ;  — 
doniesi enie  o darze  o f i a rowanym ewaniel ickie-  
rnu kościołowi w P le sz ew ie ;  — nas tępu jące  
don ies ien ie  o zas łudze :  T ow arz ys t wo  od z ie ­
wania b iedn ych  dzieci  szkolnych w M ię d z y ­
chodz ie  uzb ie ra ło  na  ten cel i w tern z i m o w em  
pó ł rocz u  22 Tal .  7 sgr.  6 fen ,  po m ię dz y  sobą 
> przy pomocy  p r zesz ło rocznego  za pas u ,  wy ­
dało  24 Ta l ,  20 sgr.  na o bu w ie  31 ub og ic h  
dzieci  sz ko lny ch ;  —  og łosz en i e  źe t e rm in  o- 
^tateczny do podawania  właściwym R ad zc om  
Ziemiańsk im zaża leń z s t rony  opłaca jących 
Podatek klassyczny z powo du  r o z ło ż o ny ch  na 
ten rok kwot poda tk owy ch ,  na  dzień 10. 
Czerwca r. bież.  u s t a n o w io n y ;  —  og ło sz en i e  
Król .  Komtnissyi  Genera lne j  W .  Xięs twa Po- 
f a ń s k i e g o  o cenach ś rednich Sw. Marc ińskich 
Jednego szefla żyta z os tatnich 141U lat aż do 
, n clusive 1836- r < w miastach t a rgowych tutej 
8Zeł p rowincy i .

Krańciszek S u s s i l , mi an ow any  n ie  d a w n o  
Profesorem nauk bibl i jnych przy zakładzie teo- 
°g ic zny m w B e rn ie ,  w M o r a w a c h ,  podał  do 
r uku ba rdzo  szacowne  dzie ło  slawiańskie:  

l v. u t* olce. ( O j c o w i e  św ięc i ) ,  Kosz ta  na  d r u k  
zteł sławiańskich zastępują w Be rn ie  m i ł o śn i ­

cy mowy  ojczystej .  On i  także powzięl i  ten
walebny f a m ia r ,  za łożenia  w b i skupim a lu­

mnacie bibli joteki za p o m o c ą  składek ,  i j uż  ją 
Po większej  części  dz ie ł ami  s ławiańskiemi u b o ­

gacili .  P lan  ten d o b r o cz yn n y  jest tern po£ą- 
dańszy,  im więcej  czuć się daje  brak bibli jotek 
pub l i cznych .

Na jm nie j szą  książką,  jaka kiedy była d r u k o ­
w a n a ,  jest angielski no w o ro c zn ik :  T he english  
B ij  ou-A lm anach . Ma  długości  3)4 ca ła ,  a 1/2 
szerokości ,  jest p rze pys zn i e  oprawny ,  i m im o  
min ia tu rowej  postaci  swoje j ,  zawiera sześć p i ę ­
knie ry tow anych  wize ru nkó w s ławnych  m ę żó w ,  
mianowicie  Szyi le ra ,  Go e t h e go  i Raphae la .  
Londy ńsk i  D z i e n n i k  d w o r u  sp om in a  o tej 
książeczce nas tępu jącymi  wyrazy :  „Dz ie ł ko  to 
jest w istocie tak m a ł e ,  jak paznokieć  wielkie­
go palca u ręki kobiecej .  O p r a w n e  w złoto 
mo gło by  s łużyć za sz p i nk ę ,  jakoż jest w r z e -  
czy samej  k le jnotem l i t erackim."  (R oz .  L w . )

Z n a n y  malarz his toryczny,  Xaw ery  F ab v i e r ,  
jed en  z ostatnich żyjących uczn iów D av i da ,  u- 
m a i ł  15, b. rn. w Mo ntp e l l i e r ,  w 70 roku  ży­
cia. By ł on  za łożycie lem p iękn ego  m u z e u m  
w tem mieśc ie ,  które jes t  j e g o  ojczyzną.

W  Stanach  Z j e d n .  A m e r y k i  póln.  jest  bez  
wątpienia  p rzy je mną  rzeczą r edagować  gazetę .  
W  je dn y m  z na jnowszych  n u m e r ó w ,  wycho ­
dzące go  w Bos tonie  pisma M o r n i n g - P o s  t, 
r edaktor  o n e g o ż  użył  tej w o l n o ś c i ,  iż d o ­
n iós ł  swoim cz y te ln ikom,  źe  w nas tępn y  P i ą ­
tek p ismo j ego  nie  wy jdz ie ,  pon ieważ  o t r z y ­
m a w s z y  od j e d n e g o  ze  wspan ia ło my ś lnyc h  
p r e n u m e r a t o r ó w  smacz neg o  indyka w p o d a ­
r u n k u ,  chc ia łby go w e p o k o j n o ś c i  spożyć.  
P i s ma  angielskie żartują sobie  z brata Jonatha­
na ( tak nazywają A m e r y k a n ó w ) ,  który w o 1- 
n ości ,  ale za raz em  s p o k o j n o ś c i  p r agn ie .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Właścici el i  d o m ó w ,  którzy w czasie o d b y ­

wać s ię  tu ma jące go  j a rmarku  na  w e ł n ę ,  wy- 
m e b l ow an e  p o k o je ,  albo całe  pomieszkan ia  
wynająć m o g ą ,  uprasz amy  o spieszne  n a m  
d o n i e s i e n i e :

1) z czego pomieszkania  takowe składają się 
i takie ich położen ie ,

2) jakie ich wy ineb lowan ie  i
3) jak wiele za wynajęcie  ich o d  I .  do  12. 

Czer wca  r. b. żądają.
P o z n a ń ,  dn ia  12. Kwie tn ia  18 3 7 -

— M a g  i s t r a t.
“  W Y D Z I E R Ż A W I E N I E ^  “

Nas tępu jące  dobra  mają być od Sw.  Ja n a  
r. b. na trzy p0  sobie  idące lata aż do  tegoż 
czasu r,  1840. najwięcej  dającemu w dzie rżawę  
w y p usz cz one :

1) d o b r a  R u n o w o  i Z i e m in  do  majętności  
Ku m ic k ie j  powiatu  Szremskiego należące,

2) do br a  Kromolice dito
d n i a  9.  C z e r w c a ;
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3) dob ra  D a c h o w o  dito,
4 ) ” Szczodrzykowo di to

d n i a  i o .  C z e r w c a ;
5) ”  P ie r zc h no  dito,
6 )  ”  D z i e ćm ia r o w o  dito

d n i a  12.  C z e r w c a ;
7)  p rop inacya  w Ku rn iku ,
8)  S tarkówiec d o  Cz ar n eg o  Piątkowa powia tu  

Sredzkiego należący
d n i a  14.  C z e r w c a ;

9)  P o kr z yw no  d o  Krzes in powia tu  Poznań*  
skiego należące

d n i a  1 6. C z e r w c a ;
10) K ie rzno  powiatu Ostrzeszowskiego ,
11 )  Ł u b o w i c e  w ie lk i e  p ow ia tu  G n i e ź n i e ń s k i e g o

d n i a  17 .  C z e r w c a ,  
zawsze  o godz in ie  4 tej po  po łu dn iu  w d o m u  
Ziems twa  K r e d y to w e g o ,  na  które zdolni  i o-  
cho tę  dz ierżawienia  mający z tern nadmien ię*  
n ie m  wzywają s i ę ,  iż ci tylko do  licy tacy i p rzy­
puszczen i  być m o g ą ,  którzy na  zabezp iecze ­
n ie  l icytum przy każdych dobrach tal. 500 kau,  
cyi  natychmiast  w gotowiźnie  z ł o ż ą ,  i wrazie 
pot rzeby  u d o w o d n i ą ,  źe w a r un k om  kontraktu 
zadosyć uczynić są wstanie.  —  Warunki .dzie* 
rzawy w Begi st ra turze naszej  p rze j rz ane  być 
mogą .

W  P o z n a n i u ,  dn ia  3 1- Marca  1837* 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a ,

 ”  o g ł o s z e n i e ”
Z  polecenia tu t e j szego  Kró lewskiego Sądu 

Z i e m s k o ■ miejskiego przedawać b ę d ą  n a  <1 n i  u 
17.  M a j a  r. b. z ran a  o godzin ie  9. i w dniach  
nas tęp u j ącyc h  w d o m u  d o m i n i a l n y m  
w W y d a  w a c h  p o d  P u n i c e m  pozostałość 
p o  L u d w ik u  Myc ie l sk im,  składającą się z ze ­
g a r ó w ,  r zeczy s r eb rn ych ,  m e b l ó w ,  sp r zę tów 
d o m o w y c h ,  m ie d z i ,  c y n y ,  m o s i ą d z u ,  p o r c e ­
l a n y ,  szklą,  s u k i e n ,  całkowicie krytego kocza 
i na wpół  krytych dwó ch  p o w o z ó w  na ryso- 
r a c h ,  najwięcej  da jąc emu  za gotową zapła tą  
w g rubej  m on e c ie  prusk ie j ,  na co o ch o t ę  k u ­
pienia  mający ninie jszern się zapozywają.

W  Ra w ic z u ,  dn ia  -12. Kwietnia  1837* 
K o m m i s s a r z  a u k c y j n y  K r ó l ,  S ą d u  

Z i e m s k o  • m i e j s k i e g o .  
______________________E i s e n  h a r t .

W  księgarni  H e i n e g o  wyszło p isemko p o d
ty t u ł e m :  f

D  o w ó d i  e
N A P O L E O N
' n igdy  n ie  istniał.

W i e l k i e  E r r a t u m ,  
T łu m a c z e n ie .

E x e m p la r *  p rzedaje się po 4 sgr.
„ D o w ó d ,  źe N a p o l e o n  nigdy nie istniał.** 

N a  pie rwszy rzu t  oka dziełko to nad z w y cz a j ­

n ie  uderza;  atoli  zastanowiwszy się nad  ce­
l e m ,  natenczas  n ie  m o ż n a  dosyć dow cipu  au* 
tora podz iwiać ,  z  jakim przeciw wszystkim pi* 
g rnom,  które są p e ł n e  zby t  śmiałych i b ł ahych  
w n io sk ów ,  powstaje.  P rz y zn a ć  na le ż y ,  i* 
kilka wieków później  w y d a n e ,  m og łob y  wznie* 
cić wątpl iwość o  p rawdziwości  his toryi  wiektł  
naszego.  ___________  ____

Mieszkam na teraz w kamienicy Kommissa-  
rza sprawiedl iwośc i  P an a  Brac hvo ge l ,  w Gór-  
nej  ulicy p od  Nr.  9. na pierwszern piętrze,

P o z n a ń ,  dn ia  17. Kwietnia  I 837»
W e i m a n n,

Król .  Ko mmis sa rz  sprawiedl iwości  i Nota* 
ryusz  publ iczny .

W  D o m i n i u m  Z a k r z e w i e  p od  Kłeck iem 
powiec ie  Gnieź n ie ńsk im  jes t  do  sp rzedania  
50 ba ranów za umi a r ko wan ą  c e n ę ,  które się 
odznacza ją  szczegó lną d ługośc ią  we łny .  Ma 
j ących chęć kupn a  zaprasza s ię  p rze to  pTzed 
etrzyżką.  ________ M e y e r ,  In spek to r .

C o  tylko p rzybywszy  z j a rmarku  L ipsk iego,  
polecić m o g ę  na jnowsze towary m o d y  P a r y ­
skie j ,  mianowic ie  ba rdzo  p i ęk ne  d u że  chustki ,  
e c h a r p e s ,  czepki  i kape lusze damskie rozmai* 
t ego  w y b o r u ,  kwiaty i b l o n d y n y ,  j aconne t  
w r ożn yc h  desseniach  i t rwa łych kolorach,  
rękawiczki  damsk ie  i męzk ie ,  wszystko w na* 
d e r um ia r ko w a ny ch  ce nach .

W  P o z n a n i u ,  przy ul icy W r oc ła w sk ie j  
N r .  247. d.  14. Kwie tn ia  1837*

1 W T  y c.

Wysokie j  Szlachcie i S z an ow ne j  P u ­
bl iczności  d o n o sz ę  ninie j szern,  iż za ło ­
żyłam tu w P o z n a n i u  n a  u l i c y  W r o ­
c ł a w s k i e j  N r. 5.

M A G A Z Y N  S T R O JÓ W ,
za opa t rzony  w najgustowniej sze  mody jj  
Paryzkie.  —  Zaręc za jąc  akura tną  robo tę  : 
s t ro jów ,  a szczególniej  tychże nader I 

| r j  umiarkowaną cenę,  upraszam o ła- j 
s kawe  wzg lędy .  P. S t e j a n s k a .  j

Po d p i sa ny  poleca w y bo rn e g o  w ęd z o n eg o  
łosos ia  funt  po 15 sg r . ,  gdańskich śledzi 
(1breitlinge)  funt  po  3 sgr.  6 f e n . ,  jako też apel" 
z y n y ,  c y t r y n y ,  su sz o n e  śl iwki ,  półgęski ,  bar ­
d z o  do br y  ser  żuławski  w na de r  u mi a r kow a­
n y c h  cenach .

J.  E p h r a i m ,  ,.
w n a r o ż n i k u  Fryderykowskie j  i Z a m k o w e j  

u li cy  p o d  liczbą 3,


